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---------------------------------------------- PORZĄDEK MSZY ŚW. -----------------------------------------------                                    
Msze święte w niedzielę: Kociołek (kościół parafialny) godz. 10:00;                                                          
Karwik (kaplica pw. św. Bernarda) godz. 8:00; Rostki (kaplica pw. św. Kazimierza) godz. 12:00.                                                                                    
Msza święta w dni powszednie: kościół parafialny godz.17:00; w czasie kolędy godz. 8:30.    

W KOCIOŁKU ... WARTO PRZECZYTAĆ …  

          ze SŁOWEM BOŻYM pod klonem z MARYJĄ 

 Wypełniać słowo –       
                 Budować na skale                      
 
„Każdy, kto słucha tych moich słów i wprowadza je w czyn, jest podobny 
do człowieka rozsądnego, który zbudował dom na skale. Spadł ulewny 
deszcz, wezbrały rzeki, zerwały się silne wiatry i uderzyły w ten dom. Ale 
on nie runął, bo zbudowany był na skale. Każdy, kto słucha tych moich 
słów, ale nie wprowadza ich w czyn, podobny jest do człowieka głupiego, 
który dom zbudował na piasku. Spadł ulewny deszcz, wezbrały rzeki, ze-
rwały się silne wiatry i uderzyły w ten dom, a on się zawalił. A upadek je-
go był wielki.” (Mt 7, 24-27)     
 Wypełniać słowo znaczy wprowadzać słowo w czyn. Karmić się słowem Bożym, 
słowem które jest pokarmem życia wiecznego dla naszej duszy to dopiero pierw-
szy krok. Drugi krok jest trudniejszy, to położony wysiłek pod to, aby wypełniać 
słowo  

Karmić się słowem to pierwszy krok, aby wypełniać słowo                          

Aby wypełniać słowo, najpierw należy karmić s ię słowem. Karmić się słowem to 
czytać, słuchać, smakować, trawić, analizować, studiować, przemadlać, medy-
tować i kontemplować słowo Boże. Trzeba robić to w uległości, z pokorą i zaufa-
niem oraz z prostotą dziecka. Dlaczego w ogóle karmić się słowem? Dlateg o, że 
wiara chrześcijańska rodzi się ze słuchania słowa Bożego: „Przeto wiara rodzi się 
z tego, co się słyszy, tym zaś, co się słyszy, jest słowo Chrystusa ” (Rz 10,17).
 Słowo Boże, przychodzi do nas przez Pisma, Proroków, Psalmy, Ewange-
lię, Apostołów oraz w Apokalipsie, przychodzi w Piśmie Świętym czyli w Biblii. 
Dla nas jako Chrześcijan podstawą jest wiara, przez nią Pan Bóg urealnia swoje 
plany i dokonuje zbawienia tych którzy wierzą.  Dlatego tak ważne jest słuchanie 
słowa. Pan Jezus Chrystus wielokrotnie  podkreśla: „Kto ma uszy niech słucha”  
(Mt 13,9).                                                        
Co zatem znaczy słuchać? Z tłumaczenia słowa hebrajskiego to nie znaczy na-
stawiać ucha na prawdę, ale to znaczy otworzyć na nie swoje serce i wprowa-
dzać je w życie. To znaczy być posłusznym w wierze i uległym wobec słowa. (cdn) 

  

 
 

 

5 października 2025 roku powstała - zawiązała 

się w naszej Wspólnocie Parafialnej „RÓŻA RÓŻAŃ-
COWA Rodziców modlących się za swoje 
dzieci.”                                                                         

W dniu 7 października we WSPOMNIENIE NAJŚWIĘTSZEJ 
MARYI PANNY RÓŻAŃCOWEJ rozpoczynamy naszą batalię 

modlitewną w intencji naszych dzieci.                                           
Wspólnota Rodziców ogarnia obecnie swoją modlitwą dziewiętnaścioro dzieci.                
Zapraszamy do wspólnoty modlitewnej kolejnych rodziców by nasze dzieci czuły nie 
tylko naszą troskę materialną o nie ale również i tą duchową - modlitewną.  

Trzymaj kciuki za swoje dzieci...na różańcu! 

Różaniec Rodziców jest to modlitwa wspólnotowa, mająca na celu otaczać ochronnym 

płaszczem nasze dzieci przed wieloma zagrożeniami, które niesie świat, a także przed zagro-
żeniami, którymi często stajemy się my sami. Świadomość wspólnej modlitwy i niezachwianej 
opieki Bożej nad dzieckiem daje rodzicowi niesłychany spokój i często uwalnia od lęków                 
o dziecko, o bezpieczeństwo teraz i w przyszłości. Modlitwa ta, często uzdrawia również rela-
cje w rodzinach. Poświęcenie 4-5 minut dziennie, aby dziecko miało opiekę przez 24 godz., to 
wspaniała Boża ekonomia- tylko trzeba się na nią zdobyć. To prawdziwy szturm nieba                       
w intencji naszego potomstwa                                                                            
Rodzice  modlą się za swoje dzieci w metrze, stojąc samochodem w korku, przy desce do 
prasowania i w czasie przerwy w pracy. Codziennie dziesiątka różańca. Dziesiątka do dziesiątki 
i tak płynie w górę nieustanna modlitwa różańcowa rodziców.                                       

Intencje ogólne Różańca Rodziców:                                            
♦ Prosimy o to, aby Bóg w imię ofiary Chrystusa usunął skutki grzechów nas, jako rodziców            
i aby nasze grzechy, przeszłe, ale również obecne nie wpływały negatywnie na nasze dzieci, 
aby dzieci nasze nie były narażone na skutki naszych grzechów.                                              
♦ Prosimy o błogosławieństwo dla naszych dzieci, aby w pełni zaczerpnęły ze skarbca Bożej 

  - z Maryją - 
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Miłości.                                                                                                                            
♦ Prosimy o rozszerzanie się tego dzieła modlitwy rodziców w intencjach dzieci, aby jak naj-
większa rzesza dzieci otrzymywała od swych rodziców modlitwę i błogosławieństwo!                     
♦ Uzdrowienie przyczyn grzechów, których skutki spotykają nasze dzieci, u rodziców i w śro-
dowisku.                                                                                                               
♦ W intencji Ojca Świętego i Jego intencjach oraz w intencji Kościoła Świętego.   
              Nie zwlekaj daj dziecku to, co najlepsze!!  

AKT ZAWIERZENIA MODLITWY RÓŻAŃCOWEJ RODZICÓW W INTENCJI DZIECI 
Niepokalana Dziewico Maryjo! Królowo Rodzin, Królowo Pokoju zawierzamy Ci 
swoje dzieci i wszystkie dzieci objęte modlitwą w Różach Różańcowych rodziców. 
Przez tajemnice życia Jezusa i Świętej Rodziny uproś u Boga łaskę ochrony tych 
dzieci przed wszelkim złem, zwłaszcza tym, jakie może wypływać ze słabości i grze-
chów rodzicielskich.                                                                                                                           
Ochroń je płaszczem swojej miłości i modlitwy, niech pozostaną niewinne, a te, któ-
re zbłądziły, które doświadczają nędzy grzechu skieruj na drogę nawrócenia. Tobie                
i tej modlitwie różańcowej powierzamy drogi ich rozwoju i ufamy, że doprowadzisz 
je do Jezusa.                                                                                                                                              
Niech to dzieło modlitwy rozwija się przynosząc Miłość i Pokój, jaki niesie światu 
Chrystus, aby jak najwięcej dzieci, rodziców i rodzin doświadczyło uzdrawiającej 
mocy Miłości Bożej. Tobie się powierzamy w całości.    

     ***                                                               

„Czymś pięknym i owocnym jest także powierzenie w tej modlitwie drogi wzrastania 
dzieci…. Modlitwa różańcowa za dzieci, a bardziej jeszcze z dziećmi, która wycho-
wuje je już od najmłodszych lat… stanowi pomoc duchową, której nie należy lekce-

ważyć”       (Jan Paweł II)          
Dlaczego właśnie  
różaniec?                             
Na pierwszy rzut oka odmawianie różańca 

może się wydawać nieciekawe, a nawet nudne. Czy 

rzeczywiście? Sięgnijmy do prostego obrazu z życia.    

Obliczono, że małe dziecko powtarza wyraz 
„mama” około trzystu razy dziennie. Czy to się 
dziecku znudzi? Nigdy! A może nudzi to matkę? 
Też nie. Reaguje ona na każde odezwanie się 
dziecka.                                                                                                                                                           

Podobnie jest z modlitwą różańcową. Maryja 
jest naszą Matką. Kiedy odmawiamy różaniec, 
jesteśmy podobni do małego dziecka. Powta-
rzamy jak ono: Bądź pozdrowiona, Matko! Czy 

Maryja cieszy się z tego pozdrowienia? Na pewno tak! Jest to przecież nawiązanie do rado-
snego wydarzenia w Nazarecie, gdzie Anioł Gabriel oznajmił Jej, że jest „łaski pełna”, a Ona 
przyjęła to z pokorą, nazywając siebie służebnicą Pańską. Jeżeli Ona jest „łaski pełna”, to my 
świadomi własnej niedoskonałości, prosimy Ją: „Módl się za nami grzesznymi”, abyśmy tak-
że napełnieni zostali łaską przyjaźni Boże.                                                                                              
Ilekroć Maryja chciała przekazać światu swoje orędzie, zjawiała się wybranym ludziom              
(najczęściej dzieciom) z różańcem w ręku i usilnie zachęcała do jego odmawiania. Tak było               
w Lourdes w roku 1858, tak było w Gietrzwałdzie w 1877, tak też było w Fatimie w roku 
1917. Z tego wynika, że modlitwa różańcowa jest dla Maryi szczególnie miła, a dla człowieka 
bardzo skuteczna. Wyrosła ona z Ewangelii i jest jej streszczeniem.                     

O wartości modlitwy różańcowej niech świadczy fakt, że więźniowie obozów koncentracyj-
nych robili sobie różańce z ugniecionego chleba, którego paciorki nawleczone na nitce prze-
chowywali przed oprawcami i na nich się modlili. A ileż to razy w kieszeniach poległych żoł-
nierzy znajdywano różańce, często zbroczone krwią? Przesyłano te przedmioty jako relikwie 
do rodzinnych domów – matkom.                                                                                                
* * * Gdy na dwa dni przed swoją śmierci, zapytano o. Pio, co miałby ważnego do przekaza-
nia ludziom, odpowiedział: „Chciałbym zaprosić wszystkich grzeszników z całego świata, aby 
kochali Matkę Bożą. Odmawiajcie zawsze różaniec. I odmawiajcie go tak często, jak tylko 
możecie. Szatan stara się zawsze zniszczyć tę modlitwę, ale mu to się nigdy nie uda. To jest 
modlitwa Tej, która króluje nad wszyskim i wszystkimi. To ona nauczyła nas modlić się na 
różańcu, tak ja Jezus nauczył nas mówić Ojcze nasz.                                                                               
* * * „Na Watykanie w Kaplicy Sykstyńskiej jest ogromny obraz, namalowany na wielkiej 
ścianie. Przedstawia „Sąd Ostateczny”. Mnóstwo postaci: Chrystus, u jego boku Maryja, 
aniołowie, Apostołowie i rzesze ludzkie, podnoszące się z tej ziemi ku niebu. Ale jeden frag-
ment szczególnie nas zastanawia – oto potężny Duch Boży dźwiga z otchłani człowie-
ka, uczepionego na różańcu ! „                                                                                      
* * * Pewnego razu zapytano papieża Piusa IX, jaki jest najwspanialszy skarb Watykanu.                
W odpowiedzi wyciągnął różaniec, trzymając go nad głową powiedział: „Oto najwspanialszy 
skarb Watykanu!”.                                                                                                
* * * Biskup, który miał zadecydować, czy wyświęcić na kapłana przyszłego proboszcza z Ars, 
bał się podjęcia takiej decyzji, ponieważ św. Jan Maria Vianney nie dawał sobie rady z nauką. 
W końcu biskup postawił decydujące pytanie: „Czy umiesz odmawiać różaniec?”, „Kocham 
tę modlitwę!” odpowiedział Vianney. Słysząc taką odpowiedź biskup powiedział: „Wy-
święćmy go. Będzie dobrym księdzem”.                                                                         
* * * Pewien student uniwersytetu jadący pociągiem z Dijon do Paryża zajął miejsce obok 
skromnie ubranego mężczyzny, który odmawiał różaniec, wolno przesuwając paciorki w pal-
cach. „Proszę skorzystać z mojej rady i wyrzucić ten różaniec przez okno i trochę poczytać, 
co na temat wiary w Boga mówi nauka. Proszę mi dać pański adres a ja prześlę panu litera-
turę, która panu w tej sprawie pomoże”. Mężczyzna podał młodemu człowiekowi wizytów-
kę: „Ludwik Pasteur, Dyrektor Instytutu Badań Naukowych, Paryż”. Ludwik Pasteur był jed-
nym z największych naukowców w XX wieku i twórcą nowoczesnej bakteriologii. Każdego 
dnia odmawiał różaniec!                                                                                       
* * * Kamery telewizyjne zarejestrowały, że kiedy senator Robert Kennedy został śmiertel-
nie raniony przez zamachowca, jego ostatnim ruchem było sięgnięcie do kieszeni, wyjęcie 
różańca i przytulenie go do swego serca.                                                   
         (zdrowaska.pl) 

https://www.zdrowaśka.pl/dlaczego-wlasnie-rozaniec/
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